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J fk  spółka bogaczy żydowskich
prc w a d ziła  fabryka fa łs zy w y c h  monet

w  W a r s z a w i e  a  p i t e m  w  K e f c a t h

W  teatrach i na ekranach
W a r s za w y

Dziś św. Henryka 
Jutro św Fabjana.

Małe roipo^cdienie
Wczoraj rankiem nanowała w Pol­

sce pog :aa przeważnie pochmurna z 
c paciam1 śniiżnemi w dzielnicaen 
wschoanich, środkowych i południo­
wych Przejaśnienia natomiast wy­
stępowały np zachodzie. Temporatu- 
ra o godz. 7-ej rano wynosiła od 

8  s t o p .  do — 14 stop. na wscho­
dzie, od — 12 stop. do — 16 stop. w 
górach, — 8 stop do — 11 stop. w 
śród1: o wy cli clra.ie -<*•'. 4 sta:.', dc
— 15 stop. w Poznańskiem i na Po­
morzu, oraz — 1 stop. do —2 stop. 
na wybrzeżu. Opadj w ciągu doby 
uoiegłej notowane były głównie ire 
południu i wschodzie. Szata śnioż-^a 
w górach wynosi 16 do 28 cm. na 
Podhalu, od 28 do 76 cm. w Tatraeu, 
około 75 cm. w Karp; tf-iłi wschod­
nich (Worochta). Na Wołyniu gru­
bość warstwy śnieżnej osiąga miej- 
scam, 50 cm., w Witebskiem waha 
się xl 8 do 21 cm., w Kfeieckiem i 
Lubelskiem śniegu około 10 cm.

Przew idywany przebieg pogody 
do połudriia dzisiejszego: zathmu
rżenie przeważnie duże z zanikają-

LUBI.IN , 18. 1. (tel. wfT). —  
Przed Sądem Apelacyjnym w Lu­
blinie toczyła się onegdaj rozpra­
wa przeciw głośnej szajce fa ł­
szerzy pieniędzy z Kielc. Sprawa 
jest o tyle sensacyjna, że w afe­
rę są zamieszani prawie wyłącz­
nie żydzi, i to żydzi bogaci, prze­
mysłowcy, a nawet miljonerzy.

A fera  ruznoczęła się w roku 
1932 fałszowaniem 50-groszo- 
wek. Zamożny przemysłowiec, 
Abram Josek Gutman przybył do 
Warszawy i przez krewnego swe­
go Borucha Marachowskiego, 
oraz dalszych żydów, Hermana 
Jankla Landaua i innych tra fił 
do Mosżka Kutasika vel Katasz- 
ki, który wykonał za 200 zł. mo­
siężną formę- do odlewu 5G-gro- 
szówek.

Dochody z tej „mennicy odle­
w owej" były bardzo skromne W 
marcu 1933 roku Kutasik spotkał 
Landaua i oświadczył mu, że zna 
osobnika, który potrafi fabryko­
wać 10-złotówki. Na taką fabry­
kę potrzeba jednak 3 tysiące zł.

Powiadomiony o tej propozy­
cji Gutman przybył natychmiast 
z K ielc do Warszawy. „Fachow-cemi opadami śnieżnemi na wscho-. 

dzie i południu kraju. W zachodnich cem‘ , Zaproponow anym przez 
i środkowych dzielnicach w;;ksze Moszka Kutasika okazał się nie-
rozpogodzenia. Umiarkowanie mroź­
no. Umiarkowane, chu 'ami -'eszcze 
porywiste, lecz już słabnące wiatry 
z kierunków północnych.

jaki Zygmunt Jan Kupiecki, ty­
tułujący się „inżynierem ". Gut­
man po „konferencji" z Kupiec-

Rezydencje Żółkiewskich i Sobieskiego
z o s f H i i i 3  w f c r ć t t e  c c T o w i o n a

ŹÓŁE [EW, 18.1. Prace rekon­
strukcyjne czterech komnat i przed­
sionka w zamku królewskim, w Żół­
kwi postąpiły o tjle naprzód, że 
wkrótce będą mogły być oddane do 
użytku gimnazjum państwowego ’m. 
hetmana Żółkiewskiego, które dzier­

żawi skrzydło zamku. W  skrzydle 
tem, które służyło za rezydencję za­
łożycielowi miasta, hetmanowi Żół­
kiewskiemu, a później królowi Jano­
wi I I I ,  pozostaje ■ jeszcze do rekon­
strukcji ostatnia sala, t. zw. Tro­
nowa.

W a l k a  z  e t e r o w a
n a  Ś l ą s k u

KATOWICE, lS .l. Donosiliśmy 
juz kilkakrotnie o pladze handla e- 
terc-m, który rozwielmożnił się lia 
całym Śląsku, szczególnie w powie­
cie rybnickim. Policja rozpoczęła o- 
bcenic szeroko zakrojoną ofeuzywę 
przeciwko trucicielom, a na pierw­

szy ogień poszły Gorzyce i Czyżowi- 
ee, gdzie przeprowadzono rewizje w 
kilkunastu mieszkaniach, znajdując 
kilkanaście litrów eteru. Przeciwko 
przemytnikom, handlarzom i odbior­
com eteru sporządzono kilka donie­
sień karnych.

K rze s ła  kró la Jana III
s k r a d z i o n o  w e  L w o w i e

LWÓW, 1S.1- Przed kilku di.iami 
nieznani sprawcy dokonali kradzie­
ży w Muzeum Narodowcm, skąd 
skradli dwa drogocenne krzesła kró­

la Jana Sobieskiego. Krzesła te, 
przedstawiające dużą wartość histo­
ryczną, odebrano od paserów,

Str 174 J. Kuszel i E. Bałucki „Przegrana**.

publiczności, dźwięki marnej i niezgranej albo przemę­
czonej orkiestry, wybuchy oklasków i pijanego śmie­
chu.

W  tej części restauracji było wTzględnie cicho, tylko 
trzech podejrzanie wyglądających osobników wzajem­
nie deklarowało sobie dozgonną pi zyjaźń i uwijali się 
spoceni kelnerzy, głośno wykrzykując zamówienia.

Lipowiecki zmusił Barczj ńskiego do wypicia kilku 
kieliszków wódki i do zjedzenia czegoś.

—  Napijemy się kawy czarnej? —  zapytał, gdy kel­
ner sprzątnął ze stołu.

Barezyński byl głęboko zamyślony i nic dosłyszał 
pytania, agent położył mu dłoń na ramiemu, lekko 
uscisnął i powiedział miękkim, ciepłym głosem:

—  Nie trzeba się tak denerwować, panie Stefanie. 
Czekajmy spokojnie. Mam wrażenie, żc rano dowiemy 
się czegoś.

•  *■*
Barezyński powrócił do domu i położył się. Był zu­

pełnie rozbity i wyczerpany, jak po nadmierni m wysiłku 
f.zyeznym

Nie mógł jednak zasnąć: przewracał się z boku na 
bok trawiony niepokojem, który odczuwał jak głuchy, tę­
py ból; zapalał papierosa, by po (chwili’ niecierpliwie 
odrzucić go z niesmakiem; zrywał się z łóżka i znów się 
kładł, bo po kilku krokach zmęczenie opadało go ze 
zdwojoną siłą.

Zasnął nagle. Również nagle otworzył oczy i prze­
straszył się: miał wrażenie, że spał całą wieczność.
Spojrzał na zegarek —  dopiero minęło wpół do dziewią­
tej. Czuł się zmęczony, otumaniony. Raptem w jednej 
chwili przypomniał sobie wszystkie przeżycia ubiegłego 
wieczoru i wstał pośpiesznie. Zatel-fonowa] do mieszka- 

państwa Wyszowieckich
Niema.
Stał, trzymając w ręce słuchawkę, zapomniał, że .n- 

Ijtóy ją powiesić. Fowiódi wzrokiem wekół ci* bie i nagie 
na umywalce zobaczył list, ustawiony z widocznym za­
miarem zwrócenia nań uwagi.

Podszedł bliżej, pochylił sie. przeczytał adres:

kim wrócił do Kielc, gdzie wciąg 
nął do szajki, jako drugiego 
wspólnika finansowego zakładu 
faiszerskiego drugiego bogacza 
żydowskiego, przemysłowca Aro- 
na Szlomę Lewensztajna. Każdy 
z nich dał po 1500 zł. kapitału 
zakładowego, Spółkę między trze 
ma fałszerzami zrealizowano w 
Warszawie w hotelu „Rosja". 
Według wykalkulowanych kosz­
tów, koszty własne produkcji jed 
nej fałszywiej 10-złotówki miały 
wynosić 2,50 zł. Lewensztajn od- 
ra-zu zakupił większą ilość drze­
wa w kieleckiem, by móc zapła­
cić za nie falsyfikatam i

Produkcję fałszywych pienię­
dzy zaczęto poczatkowTo w W ar­
szawce w nieczynnej fabryce wy­
robów srebrnych Bierkowskiego. 
Falsyfikaty robiono z blachy 
srebrzonej, zawierającej aż 80 
proc. srebra, a wiec lepszej ani 
żeli dawała mennica państwowa. 
Fabrykację pozorowano pracami 
technicznemi nad jakimś wyna­
lazkiem. Z obawy przed właści­
cielem fabryki, który mógłby zer 
jentowac się w czem rzecz, prze- 
niesioino fabrykę do Kielc, loku­
jąc ją  w browarze i czesalni wa­
ty Gutmana. W  fabryce Schiffer- 
sa na Pradze w Warszawie zaku­
piono prasę za 3200 zł. W  mu.,u 
1933 r. przewieziono ją  do K ;elc 
i uruchomiono fabrykę. Do spół­
ki w Kielcach należeli Gutman, 
Lanoau i Kupiecki, Lewensztajn, 
Kuperberg i syn Gutmana Lej- 
zor. Kutasika zlikwidowano K ie­
rowali fabryką obaj m iljonerzy 
żydowscy, Kuperberg i młody 
Gutman kolportowali fałszywo 
pieniądze.

Interes szedł świetnie. Sypnął 
młody Gutman, który prz z ła­
komstwo swe zaprowadził wszj - 
stkich wspólników do kryminał i. 
Kupując u stragamarza czeko­
ladki, zapłacił fałszywą 10-zło- 
towką. Straganiarz poniewczasie 
zorjentował się w  podstępie. CĆy 
Gutman zjaw ił się po kilku 
dniach ponownie po czekoladki

Dla _ odwiedzających Warszawę, 
prac dziwę atrakcją teatralną są 
przedstawienia Mickiewiczowskich 

, . ... „Dziadów** z Węgrzynem w roli Kon-
przyirzymał go za zapłatę rową rada, gran .-er w Teatrze Polskim w 
fałszywą 10-złoŁówką i oddał w poniedziałki, środy i piątki, oraz w
ręce policji. W zięty na spyf ' i 
Gutman zeznał, że fałszywce pie­
niądze bierze od ojca swego A- 
brahama, który* fabrykuje je w 
swej fabryce. Natychmiast^ a 
rew izja wykryła w  zabudowa­
niach fabrycznych Gutmana 
„mennicę" dobrze zamaskowaną, 
w mieszkaniu zaś Gutmana umo­
wę dzierżawną na lokal mennicy 
z Kupieckim i Landauem.

Ostrzeżeni —  chcieli ci wspól­
nicy* zbiec —  lecz ich przyłapa­
no a w  mieszkaniu ich znalezio­
no srebrną blachę. Przyznali się 
do winy, wskazując dalsze ślady 
do Moszku Blacharza w Kielcach, 
gdzie były ukryte sztancc. Dal-

niedzielę popohnu .u, po cenach o po­
łowę uniżonych. W pozostałe dnie 
gran* jest sztuka M. Pagnola „Pan 
Topaz". Repertuar innych teatrów 
warszawskich przedstawia sic nastę- 
oujęco:

Teatr Narodowy - .Intryga i mi­
łość" i  r. Schillera, T. Nowy —  „Hcn- 
ryL IV** Pirandella. T. Mały — ;o- 
nieaja feommnrseLa MaugnarLa „Ka­
rolina", T Aktora —  ,Cmc= <**'•■ z 
Jaraczem, T. Ateneum —  komedja 
„Niebieskie migdały-. Pozatem W ar­
szawa ma obecnie kilka nowości tea­
tralnych: w Opeize operetke Lehara 
„Krami, uśmiccnu", w T Kamcral 
nym sztukę Bahra „Mistrz** z Ad­
wentowiczem, w T. Letnim uwspół­
cześnione przez Hetuara opera buffo 
Offenbacha „Piękna Helena" z Mo­
dzelewską i Dymszą, w Teatrze ua

o godz. 3 m. 15 —  „Faust", w T. Na­
rodowym o godż 3 m 30 —  „Roz- 
bitki'1, w T. Tulskim, o godz. 3-ej— 
.Dziady", w T  Kan eralnym, popo­

łudniu —  „Ojciec" Strinlbrrg.
V teraz, na eu warto pójść do ki­

na? .Światowid (Marszałk 11 i) — 
komedia „Świat się śmieje". Stylo­
wy (M: .„zatkowska l l2 )  -  - komedja 
„Piotruś", Rialto (Jasna 3) , im:
tacja <ycia". Atlantic (Chmielna 33) 

- „Siotra Marta jest szpiegiem" 
(pierwszy tjlm zagraniczni* z podło­
żonymi pulskiiii dialogiem i, Apollo 
(Marszałk. 106) — .Młudy las" 
(film polski), Ca pitol (Marszałk. 
125) - „Czarna Perła1 (film pol­
ski), Colosseum (Now* Świat 19) — 
„Przeor Kordecki- (film  po^ki), 
Casino iN  św*at 44) — „Córua gen. 
Pankratowa" (film polski). Filhar­
monia (Jasna 5) „śluby urańsKie" 

Od wczoraj przybyły dwp premie­
ry filmowe; mianowicie wesoły film 
Elipp i flap * «  kinie Majestie" i 
w edeńska komi dja w kinie „Euro­
pa” p. t. „Pan be? mi jszkania" z bo-

Krrdyrtowoj operetke: „To łubie ko- liaterk., „Maskarady" w głównej ro­
bie ty ' z Makowską i Krukowskim, li- Niebawem z obu filnfljW zamieści-

cjrg rpw irie  wvkrvłv inne części ("OK uai trzeba jeszcze uzu my icceazje,
sze rew izje wykryły inno części ppłnK. j.ltrztjszemi, niedziMnumi po- W CMku tul. Ordynacka) nftwjt
meumcy u żydóyy kieleckich: 
Lustiga, Goldberga, Goldwera i 
Estei*y Straszewskiej. Areszfowa- 
no również finansującego „men­
nicę" przemysłowca Lewensztaj- 
na.

Sąd Okręgowy w Kielcach ska­
zał szajkę na karę yyięzienia od 
lat 5 —  8. Uniewinnieni zostali

południówkam- A  więc. w  Operze, dragi program styczniowy.

Program polskich radjostacyj
W ARSZAWA 

Sobota, dnia ) 9 stycznia
6.4; „hiedy ranne wstają zorze”. 

6.48 Muzyka (pł,,. 6.52 Gir „rastj k? 
7 07 D c. Aluzyki (pł.). 7.15 Dzien-

Boruc-h Maraćhoyy*ski i Moszek ' 'k por. 7.25 D. c. muzyki (pł.). 7.35
Blacharz. Na skutek skargi apela domu. 7.4U l^o-rram.

, . , , 7,oO Komert rekł. 8.00 Komunika! w
cyjnej skazanych rozpatrywał jez_ f s_05 Przerwa io30 Lro^
sprayyę Sąd Apelacyjny w Lubh- czystości Jordanu. 11,67 Sygnał. 12.00
nie, który wyrok co do skazanych Hęjnht 12.03 Wiad. meieor. 12.05 C.
zatwierdzi! a uniewinnionego w 1 Koncert Ork.

. , •• m  i  U flP Dzier.ml poi. 13.05 Mandolinypierwszej instancji Blacharza U J 0  Prze (Va> I530 Wjad_ Q eksp
I cie polsk. 15.3. Przegląd giełd. 15.45 
Ptyty. 16.30 Teatr Wyobraźni. 17.00 
Koncert. 17.50 .Rośliny pokojowe w 
zimie” . 18.00 Prragląu prasy. 18.10 
„Życie kulturalne i art stolicy” . 
18.15 Recital skrzypcowy -Z. Freucr- 
mana. '8.4  ̂ „Jak powstaje p.ękna 
ksiazka”. 19.00 Pieśni. 19.20 „Suwał­
ki”. 19.31 Reportaż. 19.45 Program. 
19,50 Wiadomości sport. 20.00 Mu-

skazał na 3 lata wiezienia.

|  DZIAŁ LEKARSKI |

W R N E R Y C Z N O  ̂ S K Ć R N A

Wie 2obleftni
p r z e z  s t a d o  z g ł o d n i a ł y c h  w i l k ó w

GŁĘBOKIE, 17. 1. (P A T ) .  15 ło obławę, w której wzięło udział 
b. m. mieszkańcy wsi Kaziuki,' 
gm Głębokie, zaalarmowali w ła­
dzę, że wieś oblega stado zgłod­
niałych wilków. Mimo spóźnionej 
pory, miejscowe towarzystwo ło­
wieckie natychmiast zorganizowa

med. K. Krajewski P ł c l n w r  Skóry
przvmuje wswoiei p-ywa‘nrj Lecznicy,
Ch m ie ln a  56. od 8 r  do 9 w . N ie d z . od 1. zyczna mozaika. 2 0 .4 5  Dziennik 
**■"■ - “ “ 1 wieez. łu .5 5  „Jak pracujemy w Pol-

^ r> i '- i 8 9  A  C  ■ I  sce”. 21.00 St. Moniuszko: Sonety
mei W  ItŁ  V  W  GU ■ ■% Krymskie. 21 45 „Prus w nowern 
-HOROBYWRNER^C.-MF.PłCIOWE oświetl, niu” . 22.CK Koncert reki. 
Złota ?4, od 9 r,— 3 w. N i e d z . do 3 rp .! 2 2 .1 5  Komunikat w jęz. franc. 2 2 .2 0

Mb tyk i tan. z Rest. Hotelu „Polo- 
nja” . 23.00 Wmdomosci meteor. 23.05 

LICZKICA Loża Szyderców. 23.2” Muzyka tan. 
T A f i l iP T f i  0 p« y i  od 8 r. do 9 w. ( pt j .  24.00 Muzyka tan. z rest. „Ga- 
£>ut<l\ICyU L  tel. 205-30. Święta 3-ó i strcnomja".

Niedziela, dn. 20 stycznia 
8,55 Kom. -y ję.z franc. 9.0o „Kie­

dy ranne wstają zorze". 9.03 Muzyka 
(pł.). 9.07 Gimnastj ka. 9.22 Muzy­
ka (pł.). 9.30 Dziennik por. 9.40
D. c. muzyki (pł.l. 9.45 Chwilka 
pań dumu. 9.5U Zapowiedź progi a- 
n. a. 10.00 Utwory wokalne. 10.30 
Tr. nabożeństwa z Katedry św. Ja­
na 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- 

12 myśliwych- Zabito 2 wilki, jed nał. 12.03 \viad. meteor. 12.05 Prze- 
nego zaś raniono. Reszta zbiegła, gląd teatr. 12.15 Poranek muz. z
Z wielu innych miejsco v c ' i na­
pływają ruwnież doniesienia o 
masowem pojawieniu się wilków.

J. Kuszel i E. Bałucki „Przegrana". Sir 175

„Austłn Gordon, Esq".
Zawahał się na moment, potem gorączkowym ruchem 

pochwycił kopertę i rozpieczętował. L ist pisany był na 
maszjnie po angielsku:

„Jeśli pan chce, by panna Wyszowieeka wróciła 
do domu cało i zdrowo, zechce pan nam oddać do­
kumenty, przywiezione z Afganistanu.

Jeśli pan się zgodzi, prosimy przyjść w czwar­
tek o dziesiątej rano do Kawiarni Europejskiej, za­
pytać dyrektora sali o stoBk, zamówiony telefonicz­
nie dla pana Barczyńskiego, zająć go i pozostać 
przy nim do godziny dziesiątej trzydzieści. W  tym 
wypadku dostanie pan dodatkowe zawiadomienie, 
gdzie i kiedy nastąpi wy miana dokumentów na 
uwolnienie tej osoby.

Uprzedzamy, że odmowa lub pokazanie tego 
listu komukulwiek będą zgubą dla panny Wyszo- 
w ieckiej".

Przetarł oczy. Przeczytał jeszcze raz. Pojął jedno: 
Loli grozi niebezpieczeństwo.

—  W czwartek rano. Jaki dzień jest dzisiaj?
Spojrzał na gazetę —  środa.
Pierwszym odruchem było lecieć do Lipowieckicgo 

Auczął ubierać się, wtem przypomniał sobie ostrzeże­
nie i zrozumiał, żc nie wolno mu zatelefonować lub po­
prosili udać się do agenta po radę. Doświadczenie nau 
czy/o go, do czego prowadzi lekceważenie; mógł nic 
zwracać uwagi, jeśli chodziło o niego, ale w stosunku 
do Loli riie miat prawa zaniedbać najmniejszego środka 
ostrożności.

Zeszedł nadół, nie zatrzymał się, by pogadać ze Skał- 
kowskim —  nawet przed nim chciał ukryć otrzymanie 
listu.

Wyszedł na Krakowskie Przedmieście, wstąpił cło 
cukierni, posiedział trochę, zostawił napoczętą kaw<- 
i znów się znal ;zł na ulicy. Po drugiej stronie bj 1 przy­
stanek tramwajowy. Skierował się do niego, wsiadł do 
pie-ruLzegj lepszego wozu, nie interesując sie cloką 1 
idzie. Zajcćhai na sam koniec Pragi.

—  Poco ja tu przyjechałem? —  mruknął do siebie.

Eilh. 14.U0 Muzyka. 15.00 „Rolnictwo 
na progu roku 1935“ . 15.15 Ulubio­
ne mazury 15.25 Przegląd rynków 
produktów rolnych. 15.35 Piosenki 
góralskie. J 5.45 Pogadanka rolnicza.
16.00 „Frannś i jego bliźnięta* .16.20 
Drobiazgi fort. 16.43 Audycja dla | czyt. 22.30 Wiad. sport.

dzieci. 17.00 Muzyk* do tańca. 17.56 
O książce „Benjaminów*. 13.00
Te?tr Wyobraźni. 18.45 Odczyt 
i9.00 Koncert. 19.45 Program. 19.5u 
„Powody reorganizacji lecznictwa, 
ubezpieczeniowego'*. 2U.20 Pieś’ 
20.40 Dziennik w>’ccz. 20.47 „Jak 
pracujemy v. Polsce*-. 20.52 „Na we­
sołej lwowskiej fali". 21.25 Tr z
Budapesztu. 22.00 „Skrzynka pocz­
towa techm. zna". 22.15 Koncert 
reki. 22.30 Wiadomości sport. 22.45 
Muz. z rest. „Gastranomja". 23.00
Wiad. meteor. 23.05 D. c. muzyki 
tan. z rest. „Gastronomja” . 23.30
Komunikat w jęz. franc.

Niedziela, dn 20 stycznia
KAI LWICE. 9.50 Zapowiedź pro 

graniu. 12.05 „Co słychać .a ..la­
sku . 14.00 Koncert. 15.15 Marsze. 
15.35 Scenki ludowe (pl.). 15.45 Po­
gadanka dla młodzieży. 19.45 Pro­
gram. 22.00 „Bery i bojki śląskie”.
22.15 Koncert. 22.30 Wiadom. sport. 
22.45 Muzyka tan. 23.05 D. c. muzy­
ki tan.

KRAKuW 9.50 Zapowiedź progra 
mu. 10,30 Nabożeństwo. 11.57 Sv 
nał czasu 12.05 „10 minut o teatrze” , 
14 00 Muzyka salonowa. 14.15 Kolę­
dy. 15.15 Muzyka ludowa 15.25 Po 
gutlanka. 15.35 Piosenki iranc. 15.45 
rcljeton. 19.45 Program. 22.15 Kon­
cert reki. 22.30 Wiadom. sport. 22.45 
Muzyka.

LWÓW: 9.50 Program. 10.00 U- 
twory wokalne. 12.05 Przegląd tea­
tralny. 14.00 „Pozdrawiam cię płyto 
gramofonowa” . 15.15 Ulubione mazu 
rył. 15.35 Piosenki góralskie. 15.45
Skrzynka leśna. 19.45 Program 20.52 
„Na wesołej lwowskiej fali”. 22.15 
Koncert reki. 22.30 Wiadom. sport.

ŁÓDŹ: 9,50 Zapowiedź progr tmu. 
12.05 Przegląd teatralny*. 14.CW Mu­
zyka. 15.00 Odczyt. 15.15 „Pół go­
dziny śmiechu” . 19.45 Togram.
22.15 Koncert reki. 22.30 - Wiadom 
sport.

POZNAŃ: 9.50 Program. 10.00
Muzyka polska (pl.). 12.0-5 Poga­
danka. 1 4.00 Koncert życzen. 14.35 
Kolendy. 1.5.45 Pogadanka. 22 00 Od-

Dr. «J. ^utak
KRAKÓW , 18.1. W  roku 1932 

Sąd Okręgowy w Wadowicach za­
sądził b, więźnia brzeskiego, dr. J. 
Rutka, na 6 miesięcy więzienia, za 
to, że zażądał ukarania policji za o- 
tworzenie nocą przy pomocy wytry­
chów drzwi do domu i uprowadze­
nie go na podstawie nieważnego na-

u n < _ w . n a i a n y
kazu do więzienia w Wadowicach. W 
roku 1933 w grudmi Sąd Apelacyj­
ny w Krakowie zmic iił wyrok, za­
sądzając dr. Putka na 200 zł. grzyw­
ny. Ostatnio Sąd Najwyższy, wsku­
tek kasacji, uniewinnił oskarżonego 
zupełnie-

Nleprzew fdufócy p. K ę s ka
i łapczyw y na jego kiesę Gorbaczenko

KIELCE, 18. 1. —  Jednym z 
czołowych działaczy Legionu Mło 
dycb w Kielcach jest niejaki 
Gorbaczenko, który przez pewien 
czas był urzędnikiem wydziału 
technicznego magistratu, gdzie 
m. in. przyjmował podania w 
sprawie kredytów budowlarych 

Gorbaczenko, przyjmując poda­
nie obywatela kieleckiego p. Wa­
lentego Kęski —  było to w  r. 
1933 —  o przyznanie mu kredy­
tu na remont domu, zażądał 
Uiszczenia opłat w kwocie 60 zł. 
P Kęska kwotę tę wpłacił Gor- 
baczenee bez pokwitowania, a 
kiedy po jakimś czasie zgłosił się

do Gorbaczenki, dowiedział się od 
niego, że wobec wyczerpania kre­
dytów otrzyma pożyczkę dopiero 
w następnym roku.

A le  i po roku p. Kęska pożycz­
ki nie otrzjm ał. Kiedy Gorba­
czenko został za jakieś przewi­
nienie zawieszony w czynnoś­
ciach, p. Kęska udał się ao magi­
stratu i dowiedział się od sekre­
tarza, że jego podanie do biura 
nie wpłynęło i że Gorbaczenko 
nie miał prawa' pobrać od niego 
60 zł. P. Kęska złożył podanie do 
prokuratora, skarżąc się na Gor- 
baczenkę.

A t a k  3 0  p a r o b k u  w
n a  f u r m a i u i  z  w ę g l e m

TORUŃ', 18.1. Niebjwały fakt 
masowego napadu na furmanki z wę­
glem zanotowano w majatku Wabez, 
w po wierne chełmińskim. W  czasie 
przejeżdżania furmanek ze stacji 
kolejowej Stolno, około 30 osób rzu­
ciło uę na nic i rozkradło wmig o 
koło 30 centnarów wce-la. nrzyczem

pobito kamieniami po głowic włoda­
rza Cytarskiego i woźnicę Świerczyń- 
skiego. Policja pochwyciła sześciu na­
pastników ze Stolna i podczas rawi- 
zji domowej odebrała im około 21) 
centnarów węgla, zwracając, go jx> 
szkodowanemu właścicielowi maiut- 
ku Wabez.

I


